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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 2 1 . L istopada.
P rz y b y ł: R adzca legacy i , nadzw yczajny  p o ­

seł i pełnom ocny m inister p rzy  dw orze N . K róla 
G reck iego , v o n  B r a s s i e r  d e  S t .  S i m o n  
z A then.

G aze ta  P o w s z e c h n a  P r u s k a  obejm uje 
obszerne opisanie festynu  danego d. 1 9 . m. b . 
ba uśw ietnienie roczn icy  nadanej sto licy  o rd y - 
Uacyi m iejskiej. Zaszczycił go tez obecnością 
Swoją J W .  m inister sp raw  w ew nętrznych  H r. 
A r n i m .  T a k  jak  n a  w ielkiej uczcie w y p ra ­
ż o n e j  p rzed  kilku  tygodniam i z pow odu  w y ­
staw y p łodów  przem ysłu  J W .  m inister skarbu  
F l  o t  w e l l  w niósł toast ua cześć i znaczenie 
słow a »V orw arts« , lak tez i H r. A rnim  wziął so­
bie za hasło »V orw arts«  w  prawdziwe'm  zna­
czeniu słow a tego d la  P ru ss , ow o »Y orw 8rts« 
Co p rzed  trzydziestu  la ty  do w ałki i zw ycięztw a 
P ow iodło , ow o »V orw arts«  z Bogiem dla K róla 
1 o jczyzny.

Z W e s t f a l i i .  —■ W e z e ra  rzeka w ystąpiła 
1  sw ych brzegów  w  sku tek  nadzw yczajuych  
deszczów. Znaczna ilość drzew a budow nicze­
go by ła w  w ielkiem  n iebezpieczeństw ie, a ro - 
botnicy około  kolei ze lazue j, do  k tó rej d rzew o 

' to należy , musieli drzew o to  uprzą tać . O śm - 
bastu takow ych  ro b o tn ik ó w , w siadłszy w  małe 
czolno, chcieli się przew ieść na drugą stronę 

l r *eki. G d y  ju z  b y li u a  środku w ezbranej wo-

» Spółki. — R edaktor: A . W annoutki.

23. L istopada. 4 8 4 1 4 *

d y , przew róciło  się czo łn o , a  w szyscy  ro b o ­
tn icy  znaleźli śm ierć w  p ien istych  w ałach . 
W o ła li o p om oc , ale ra tow ać  ich n ie by ło  p o ­
dobna. W s z y sc y  m ieszkali tu  w  bliskości
i zostaw ili liczne familie.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 7 . L istopada.
T w ierdze w K rólestw ie obecnie za w y k o ń ­

czone poczytać m ożna. C o  tam jeszcze b u d u ­
ją) jest w ięcej rzeczą okazałości i jakiegoś za­
m iłowania G enerała D eb n , pod przew odnictw em  
którego w szystkie do w ojskow ości należące b u ­
dow le w K rólestw ie naszem pow stały . P rz e d  
rew o lucyą  dw ie ty lko  m ieliśm y fo rte ce , t. j. z a ­
łożony  od  Zam ojskiego w  1 7 . w ieku Zam ość 
i M odlin. O bie  te tw ierdze b y ły  p rzed  re w o ­
lucyą y y  dobrym  stanie i m ocno uzbro jone. P o  
rew o lucy i rozprzestrzen iono  je  p raw dziw ie o l- 
brzym iem i zakładam i, przecież i te  nie m ogły 
zupełnie m iejscow ych trudności pokonać . D o  
tych  dw uch  fortec p rzystąp iły  od tąd  jeszcze 
dw ie t. j. W arszaw ska i D em plinska , k tó ra  to  
ostatnia (podobnie jak  M odlin N ow ogieorgiew sk 
p rzezw auo) nazw ę ro ssy jską  Iw angrod  o trzy - 
mała. K oszta jakich pow iększenie Zam ościa 
i  M odliua , tudzież b u d o w a cy tadel w  W a rs z a ­
w ie i Dem pliuie wymagała, w ypośrodkow ać

g a z e t a

Wielkiego X.ięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
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t rudno , podług oświadczenia jednak osoby do­
brze z stosunkami te'uii obeznanej, inają one 
ogromną sumę 3 0 0  milion, zł. jeszcze przecho­
dzić. Pieniądze le drogą podatków w Polsce 
uzbierano. Środków pieniężnych do w ybudo­
wania cytadelli Warszawskiej obywatelstwo 
W arszaw y  dostarczać musiało; jeszcze teraz 

, stuieje tam podatek dla cytadelli. —  W spo- 
mniane cztery fortece leżą prawie na jeduej 
linii to jest na tej, która od północy ku p o ­
łudniowi Królestwo w środku samym przerzy­
na ;  Modlin, Warszawa i Demplin nad Wisłą 
a Zamość nad Wieprzem. Słychać, że komis- 
sya wojenna rossyjska obecnie pod rozbiór 
wzięła, azali nie byłoby dla panowania rossyj- 
skiego korzyslne'm jeszcze dwie fortece założyć, 
t. j. jednę nad Narwą nad traktem głównym do 
Rossyi a drugą w województwie Kaliskiem, Po 

.takich rozbiorach w Polsce zwykle rychłe na­
stępuje wykouanie.

F r a ń  c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 14. Listopada.

D w ór udaje się w  końcu tego miesiąca do 
Fontainebleau, gdzie na przybycie księcia Au- 
mala czekać b ęd z ie . O d b ę d ą  się tam także 
niektóre uroczystości, poczein familia królew­
ska do St. Cloud powróci. Pan Guizot przy­
szedł już całkiem do siebie i pracuje ciągle wraz 
z królem. Także hiszpański p o se ł , hrabia 
Aquilera, ma częste narady z ministrem.

Najmocniejszy szturm przypuści oppozycya 
do gabinetu z powodu ugody Tangierskiej. 
W y n u rz y  mu zażalenie, że ugodę tę zbyt spie­
sznie zawarto, i wyspę Mogador nadto prędko 
opuszczono; że cesarzowi nawet kosztów wo­
jennych zapłacić nie kazano, a zamiast Abd el 
Kadera całkiem nieszkodliwym uczynić, zobo­
wiązano tylko A b d -e l-R h am an a ,  aby go do 
Fezu wypędził.

Dnia 10 . zrana wydarzył się w porcie Mar- 
sylskim okropny przypadek. Hiszpański sla- 
tak parowy wypływając z portu wyminąć chciał 
niektóre naprzeciw płynące okręty , i kazał dła 
tego siłę parową nieco zmniejszyć. Na nie­
szczęście nie otworzono klapy, a tak wyleciał 
gaz kominem. W  tej samej chwili spostrzeżo­
n o ,  że pękł kocicł, z którego para z taką siłą 
wyprysła, że dwóch mechaników i dwóch innych 
ludzi natychmiast się tak mocno poparzyło, iż 
ich rozpoznać było trudno. Jednemu wypali­
ły' się oczy, wszystkim poschodziła skóra z twa­
rzy  i rąk, a dwóch już tylko z nich doniesiono 
do lazaretu. Podróżni nie ponieśli żadnej szko­
dy. Kocieł pękł bez wszelkiego łoskotu.

U n  i v c r s ,  główny organ duchowieństwa ka­
tolickiego w Paryżu, znany z swego żywego 
udziału w walce między duchowieństwem i uui- 
wersyletein, oraz z wielkiego zamiłowania w na­
ukach hr. Monlalembert, ogłasza artykuł pełen 
cierpkości i zaciętości przeciw antijczuickieuiu 
romansowi Eug. Sue. W  tym artykule po­
wiada, że pan T h i e r s  główną sprężyną de- 
monstracyi stronniczej w K o n s t y t u c y o n i -  
ś c i e ;  były prezes rady z dn. 1. Marca, autor 
sprawozdania o wychowaniu, publicznem, miał 
(podług podania Uniwersu) oświadczyć, że du­
chowieństwo raz znowu bronią W oltera  zacze­
pić trzeba:; to tez się stało w tym stopniu, iż­
by  zamiast rozpoczęcia nadaremnej polemiki, 
racze'j łaski błagać należało dla osób, które 
sie bronić nie mogą, którym bronić się nie 
wolno. ' G a z e t t e  d e  F r a n c e  korzystając 
z tego sporu rozwodzi się nad głuwneini wada­
mi ustaw lipcowych i zarzuca pauu Thiersowi, 
że rządowi, którego sam był sprawcą, teraz 
wszystkiemi sposobami szkodzić usiłuje.

Jeden  z gazet francuskich donosi, że w roku 
1 8 4 0 .  po śmierci Barona Na th a  u R o t h  s ch  il- 
d a ,  inwentarz majątku familii tej spisano i 
pokazało się, że majątek ten 5 4 0  milionów fr. 
wynosi.

Czytamy w C o m m e r c e ;  W iele  jeszcze po­
zostaje do zrobienia Diin nasze zakłady dobro­
czynne postawimy na tej stopie postępu, jakiej 
wymagają ludzkość i moralność. Miłość ulep­
sz e ń , która tyle honoru przynosi naszemu po* 
koleniu, znajduje jeszcze wiele zawad w ubó* 
stwie budżetu i w oszczędności izbv. —  Jednak­
że przyjaciele dobrego znajdują zawsze pocie­
chę w postępach otrzymywanych. Obowią2' 
kiem zaś jest prasy ogłaszać je , już aby ocenie 
zupełnie zasoby , których nie dostaje i użyd'e 
zasobów istniejących. Urzędnicy będący op'c ' 
kunami tych zakładów winni najprzód w s z e lk ł  
uwagę zwracać na te zakłady. Ich odwiedzi*1/  
sprawdzają to, co już zrobiono i dostrzegają t0’ 
czego jeszcze nie dostaje. W  poniedziałek ‘-8- 
Października Pan Rambuteau, prefekt Sekwa- 
n y , poświęcił trzy godziny na zwiedzanie szp1' 
talu w Bicelre. Mało to czasu na obejrzenia 
zakładu mającego przeszło 3 0 0 0  ludności. A'e 
w tym krótkim przeciągu czasu Pan Rambutea0 
mógł dostrzedz znaczne ulepszenia, które wio 
niśmy duchowi postępu i oświaty, który 
wiele się rozwinął od 1830 . r. Towarzyszył 
Pan Halphen, członek rady generalnej szpita U 
dozorujący ten zakład i Pan Retell, administra­
tor zakładu. Prowadzony przez Pana Melbon, 
dyrektora, zwiedził kuchnie, sale chorych o
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nowione w tym ro k u , i opatrzone wszystkiemi 
środkami do przewietrzenia i ogrzewania. W szy­
stkie le sale mają łóżka żelazne kołdrami nowe- 
iiii pokryte. Oddział obłąkanych zasługiwał na
szczególną uwagę. Tam to szczególniej ludz­
kość wymagała zupełnej reformy. Można po­
wiedzieć, że od lat dwudziestu zupełna rewo- 
lucya tam się objawiła przez zastąpienie trak to ­
wania karzącego przez traktowanie moralne. 
Kie można sobie wyobrazić szczęśliwych skut­
ków otrzymanych przez dobroć i przez cierpli­
wość nieskończoną w pielęgnowaniu chorych. 
Kiedyś zamknięci i poddani systematowi postra­
chu, chorzy byli zupełnie odepchniętemi od to­
warzystwa. Dziś wszyscy razem jedzą obiad, 
siedzą przy stołach na osób dziesięć, jeden 
1 nich zawsze jest naczelnikiem stołu. Używa­
ją nożów i widelców, i uielyłko porządek naj­
zupełniejszy panuje pomiędzy niemi, ale jesz­
cze cichość największa. Ćwiczenia higieniczne, 
Zabawa zbawienna, zapewnione im są przez 
pilne działania dyrektora w pracy nad uprawą 
folwarku świętej Anny, należącego do zakładu. 
Tam ich zajęcie przynosi im zdrowie, a insty- 
•utowi dochód, bo przez to zyskuje się około 
>>0,000 fr. Robota w polu szczególniej jest 
^ażną dla młodych obłąkanych, wzmacnia zdro- 
Wie i przyczynia się do zwalczenia złych popę­
dów. UJa tej klassy oprócz lego urządzono 
ćwiczenia gimnastyczne, zbawienne dla rozwi- 
Uięcia siły ciała. Nie zaniedbują tam także umy- 
SK  Pracują nad tein wtajemniczając icb o ile 
lnozna, w sztukę czytania, pisania i raehunku. 
iTzyzwjcjajają  do porządku i karności, przez 
Purządue użycie czasu. Młody człowiek 171e- 

• prawdziwy typ idioty, nauczył się liczb,tui
dodi
U•daje je do siebie i kreśli figury geometryczne.

bywają nawet bardzo pomyślnie muzyki, by 
"- 'leczyć obłąkanych. Pan Ponger, dyrektor 
° rkiestry kaplicy szpitala, dobrze pojął jaki 

1 **ał tu mieć może w systemacie traktowania 
J ^ l n e g o .  Prefekt następnie przejrzał budyn- 

1 dawnego więzienia, użytego teraz na miesz- 
^aUie dla ubogich; budynek dorosłych bezsił­
ach, którego przebudowanie jest prawie do- 
°ńczonem; nowy okręg bezpieczeństwa, który 

l i i /0^  Prz^ sz^ m hędzie dokończony; nako-
°ńczonem; nowy okręg bezpieczeństwa, który 

••oku przyszłym będzie ć 
c dwa nowe refektarze, w których w ka- 

H 2 osobna zasiada razem do obiadu 400  
fców, zamiast jeść, jak kiedyś w salach sy* 

^  Uycb. Korzyści, jakie przedstawia to ulep- 
Uie tak dla starców jako tez dla uproszczę— 
służby i oszczędności, jest powodem, że

*n'k*°n°  lrzeci refell,arz> w ka2dym roku
1 ają niewygody pozostałe po wiekach minio­

nych, Spodziewamy się, że postęp wszędzie 
sobie drogę utoruje; to co się już stało i tros­
kliwość dobrych serc ręczy nam za to ,  co się 
stanie.

A li g I i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 13. Listopada.

Doniesienia z Irlandyi potwierdzają dawne 
domysły o co raz większem rozdwojeniu w par- 
tyi repealskiej. Na przedwczorajszem zgroma­
dzeniu tygodniowem w Dublinie wołali ściśli 
repealerowie w czasie mowy umiarkowanego 
prezesa posiedzenia: «Nie chcemy żaduego
federalizuiu," tak ,  iz mówca od przedmiotu 
swego odstąpić musiał. Sam O ’Connell widzi 
się zmuszonym do oświadczenia, że plan fede­
racyjny jest tylko środkiem tymczasowym do 
zjednania sobie protestantów irlandzkich. List 
jego do związku repealskiego, napisany jest 
w tym duchu. Na wstępie tegoż listu uwiada­
mia O ’Connell związek, że dn. 25 . m. b. znów 
na jego zgromadzeniach obecnym będzie, i na­
tychmiast dwa bardzo ważne przedmioty do 
zbadania przełoży, t. j. 1) pytauie względem 
oskarżenia o s ó b , które w ostatnim procesie 
przeciw niemu udział miały, w którym to celu 
naród angielski o pomoc prosić trzeba będzie, 
aby pelycyami na parlament wpływać, i 2 )  
pytanie względem założenia towarzystwa opie­
kuńczego z 3 0 0  majętnych mężów irlandzkich, 
W  dalszej osnowie swego listu rozpisuje się 
o systemie federaliztnu w Irlandyi w sposób na­
stępujący: »Próba ta, powiada, nie b y ła  do­
tychczas sku teczua ; federaiiści nie wystąpili 
z żadnym planem rozległym; nie znaleźli oni 
dotąd żadnego udziału, nie są uorganizowani, 
a znajomość ich planów zasadza się tylko na 
domysłach. Byłoby zatem może lepiej, gdyby 
ci całkiem byli milczeli, którzy się czegoś wiel­
kiego po federalizmie spodziewali, aby  uroje­
niom swej wyobraźni oprzeć cię mogli. J a k ­
kolwiek przecież próba ta nie była skuteczna, 
mam jednak nadzieję, że na przyszłość pomy­
ślnych skutków spodziewać się można. Trzy  
rzeczy wyjaśniły się przez to, najprzód, że 
jest wielu protestantów wysokiego urzędu i 
stanu, którzy rówie jak my niekontenci są 
z unii obudwócb krajów, i tego są przeko­
nania, że bez wielkiej i istotnej zmiany etó- 
sunków między A n g l i ą  a I r l a n d y ą  niedoli 
narodu irlandzkiego zaradzić nie podobna; 
powtóre, że jeźli kiedyś federaiiści plan swój 
ogłosząf takowy z poszanowaniem przyjąć, 
spokojnie i z u m i a r k o w a n i e m  naradzać 
się nad nim należy, a gdyby wielkiej naszej; 
narodowej zasadzie sprzeciwiać się miał, od-

l
4
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rzucimy go w  części lub w zupełności,  alo 
w  sposób uprze jm y; potrzecie nareszcie, ze 
g d y b y  plan federalistów tyleż lub może więcej 
jeszcze ob iecyw ać mial, aniżeli sam repea l ,  ta­
ko w i za' pozwoleniem nasze'm, albo m oże , na­
w e t  za naszą proźbą na czele tegoż staną. Dla 
tego próba nie całkiem bezskuteczna; ale nie 
pow inna ona w  repealerach wzniecać żadnej 
nienawiści i nieprzyjaźui względem federali­
s tó w ; owsze'in służyć pow inna do zaszczepie­
nia pojednania i zgody pom iędzy  wszystkimi 
Irlandczykam i , jakiegokolwiek oni »q stanu 
i wyznania. Jestem zaś zupełnie tego zdania, 
i  przedstawiam je z uszanowaniem związkowi, 
że daleko jest le p ie j , jeźli czynność naszę na 
sam repeal ograniczymy i usiłowania nasze skie­
ru jemy ku  p rzyw róceniu  parlamentu Irlandz­
kiego , a ścisłe zachow aw szy  granice między 
repealem  a federalizmein. P rzez  sam repea l  
rozumiem : 1 )  Zatrzymanie zw iązku między
Anglią a I r la n d y ą ,  zapomocq jednej i tej samej 
w ładzy  w ykonaw cze j  i złotego węzła ko ro n y .  
2 )  odw ołan ie  statutu unii z 5 0 .  Je rzego  III. 
R o z d .  4 7 .  3 )  P rzyw rócen ie  ir landzkiej izby
niższej w  całości. 4 )  N ow e ukonsty tuowanie  
te jże  izby niższej, z 3 0 0  członków i to według 
ilości mieszkańców. 5 )  Zupełną w ładzę p a r la ­
m en tu  ir landzkiego, jaką tenże miał przed unią.
  P ow stańm y  mięć znów do w alk i ,  która nie
ustanie ,  dopóki się parlament ir landzki z cała 
w ładzą  nie zbierze. N iech ży je  R epeal!

Z d n i a  1 5 .  L i s t o p a d a .
Donieśliśmy już  daw nie j ,  że stosownie do 

ogłoszenia komitetu polskiego bal na korzyść  
w ychodźców  polskich rocznie tu d a w a n y , tą 
razą d. 1 9 .  m. b. w  Guildhall w y p ra w io n y  z o ­
stanie. L o rd  D udley  S tuar t ,  przełożony komi­
te tu  na zgromadzeniu przyjació ł Po laków  o d ­
by te m  onegdaj oznajmił, że już wiele znakom i­
tych  osób wsparcie swe pieniężne i czynny  ofia­
row ało  udział;  między innemi Xiężna Kent, 
L o rd  S tan ley ,  L o rd  Jo h n  Russell i Xiqżę S u t­
herland.

S zanow ny  Dr. N e w m a n n ,  kollegn Puzcja  
w  O xforcie,  zbijać kazał pogłoskę, ja k o b y  do 
kościoła katolickiego przeszedł;  pomimo tego 
nie  w ątpią,  że to w kró tce  nastąpi. Kollegiata 
O xfordsk i T i c k e l l ,  k tó ry  w  Bruxelli przeszedł 
n a  łono kościoła katolickiego, zbija korrespou- 
dencyę w  T i m e s  umieszczoną: "że w Belgii 
w p a d ł  w ręce  propagandy  i że umysł jego cier­
pieniami ciała skołatany zabiegom tejże oprzeć 
się nie m ó g ł ;« przeciwnie ośw iadcza, że z w o l­
nego działał p rzekonania ,  że na łonie kato licy­
zmu spokojność umysłu i zdrowie fizyczne o d ­

zyskał i że szczerze życzy ,  żeby  w szyscy przy­
jaciele jego w  Anglii tegoż samego błogosła­
wieństwa wkrótce wspólnikami się stali. 

P o r t u g a l i a .
Z L i s b o n y ,  dnia 25 .  Października.

P on iew aż  opozycja wewnątrz i zewnątrz  i z ­
b y  nie może zaprzeczyć postępów i ulepszeń, 
jakie pan Costa C abra l  w  ogolne'j administra­
cji, a pan baron  Toja l w wydziale  finansów 
zaprow adzil i ,  przeto ucieka się do  d robnostko­
w ych  ś rodków , zarzuca bow iem  gabinetowi, 
że jeszcze dotąd celu nie osiągnął, że wszyst­
kich szkód nie wynadgrodził, wszystkich prze­
szkód nie usunął. P raw da  żeby  należało rze­
czywiście zachęcać barona  T o ja l ,  b y  naprawił 
to, co kilkoletni bezrząd złego narobił ,  do któ­
rego także septem brystowskie stronnictwo nic 
mało się p rzy c zy n iło ,  ale mu z tego zarzutów 
czynić nie wolno. P lo tk a  pom iędzy prasą 
opozycyjną kursująca wspomina o zmianie kon­
s ty tucji ,  którą pan Costa C a b ra l  kilku migue- 
listom miał przyrzec,  b y  ich dla rządu zyskać, 
i przez to także skłonić don Miguela do zupe ł­
nego zrzeczenia się sw ych  praw  do tronu p o r ­
tugalskiego, za co mu płacić rząd zobowiązuje 
się stosowną do jego wysokiej pozycji pensję 
roczną i to jeszcze z zaliczeniem za lata minio­
ne. P rzyp isu ją  tu  nieraz zręcznie, ale w ogó­
le nieuczciwie ministrowi, k tó ry  jest g łówny'11 
kamieniem zgorszenia dla seplembrystów, zamia­
r y  zmiany konstytucji lub jej zniesienia, kiedy 
to on  właśnie ją w w ykonan ie  w p ro w a d z i  
W s z y s tk ie  podobne  rozgłaszania prasy  alit1' 
miuisterjalnej kłamstwem są; ale to jest prawd?, 
że rząd myśli zjednać sobie miguelistów i p°" 
godzić z teraźniejszym stanem rzeczy-, i że j ° 2 
wicie k roków  rząd uczynił i dotąd czyn i,  by 
od  bawiącego teraz w e  W łoszech  infanta do" 
Miguela zyskać zupełne zrzeczenie się praw d° 
tronu  i przez to położyć na zawsze kouiec W c 
lu niesnaskom w ew nętrznym  w kraju. To  j e" 
też rzeczą niezawodną, że rząd nie myśli wca!c 
tego okupić za pomocą ofiar niezgodnych 2 ł c'|() 
obowiązkiem, godnością, a nawet szkodliwy 
jego istnieniu. W  ogóle- to boli sep tem bf^  
stów, że rząd stara się o zyskanie dla sh'b'jj 
stronnictwa licznego dotąd i mającego w svV'^ j1 
szeregach wielu bardzo  w Portugalji szanowy 
ludzi,  albowiem we wszystkich swych dz|J  ̂
niach przeciw rządowi Septembryści 
starali się zbliżyć do miguelistów. ,

—• P roducenc i wina i handlarze odbył* n ^  
daw no w O porlo  posiedzenie, na którem 
wiono o wzniesieniu lej gałęzi przemysłu na 
dowego i o środkach  do lego w i o d ą c y c h .
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wien Anglik oddaw na w Oporto zamieszkały, 
k tó ry  trudni się handlem i upraw ą wina na 
wielką skałę, powiedział słowa p ra w d y ,  które 
w ielu tara obecnym  nie bardzo  przyjemnie 
brzmieć musiały. D ow odził on bowiem, że o d ­
b y t  Portw e iuu  w  Auglji zmniejszył się nie z po­
w o d u  wysokich ceł,  ale z pow odu  fałszowania 
tego w ina, albowiem za pomocą Alkoholu, cu­
k r u ,  imbiru i t. p. aromatycznych ziół, starają 
m u się nadać zapach i kolor, k tó ry  według zd a ­
nia kupców  w Angłji się po d o b a  i dla tego 
często wino niższej ceny  za najlepszy gatunek 
sprzedają.

S z w a j c a r y a .
Z  n a d  A a r  u ,  dnia 10. Listopada. >— P o w o ­

łanie Jezu itów  do L ucc rnu  jest wciąż jeszcze 
w yłącznym  praw ie  przedmiotem uwag tak 
w  dziennikach jako leż w listach publicznych 
i p ryw atnych .  G m iny  oppozycy jue  są pow o­
ła n e ,  a o p ó r ,  k tó ry  wszędzie prawie się oka­
zuje przeciw  postanowieniu wielkiej rady, w zbu­
dza ogólnie nadz ie ję ,  że przewielebni ojcowie 
nie tak p ręd k o  odbędą  swój wjazd do miasta. 
D uchow ieństw o uw aża w  ogóle ten postępek 
L u ce rn u  za ubliżenie honorow i jego, a nawet 
k ilku  b iskupów , chociaż wzięli pod  swoją opie­
k ę  ten zak o n ,  jako  uznany od kośc io ła ,  oka­
zują się jednakże n ieprzychylnym i jego p o w o ­
łaniu. Biskup bazylejski chciał okazać w okól­
n iku  sw o im , w  k tórym  zapowiada swoją neu­
tralność i w  działaniu gmin oppozycyjnych , sw o­
ją zupełną bezstronność, lecz uiimo ta wszystko 
stara co się teraz pew na część dzienników w p ro ­
wadzić w pode jrzen ie , ja koby  niełaskaw b y ł  
na Jezuitów . Ś rodki w o jsk o w e ,  które w  L u ­
cernie przedsięwzięto , nie będą zapew ne w y ­
s tarcza jące ,  jeźli istotnie ów »Putsch«, ktorego 
sobie życzą dzienniki radyka lne  wybuchnie. 
Zresztą starano się ostatnich dniach rozsze­
rzyć  wieść, że Jezuici niechętnie przyjęli w e­
zw anie ,  które do nich uczyuiono , »poniewaz 
nie chcieli dać najmniejszego pow odu  do zabu­
rzeń i krwi rozlewu." Niektóre rząd y  zagrani­
czne bardzo  liiełaskawie p rzy ję ły  to postano­
wienie L u ce rn u ,  gdyż widać w nim, podług 
wszelkiego podobieństwa pierwszy k rok  do ogól­
nego rozdziału religijnego. W  Kantonie St. 
G allen rozpoczęły  się także już zgromadzenia 
gmin w celu protestowania przeciw założeniu 
biskupstwa. Lecz tutaj powodem  do tego nie 
jest oppozycya  przeciw duchow ieństw u, tylko 
n iedostatek pieniężny K a n t o n u .  ■—  Posiedze­
nia wielkiej ra dy  w Aarau nie miały wielkiego 
znaczenia. W n io s e k ,  według którego przezna­
czyć miano fundusz pensyjuy 8 0 0 ,0 0 0  frank.

na roczne pensye dla mnichów z M uri  i W e l -  
tingen, powierzonym został komissyi,  k tóra  
sprawozdanie swoje odda na posiedzeniu G ru -  
dniowem .—  N a  zgromadzeniu towarzystwa ro l­
niczego argowskiego, które się odbyło  w Ba­
den , mówiono także o wniosku Ischokkego, k tó ­
r y  zwrócił uwagę na potrzebę założenia tow a­
rzystwa ochrony dla w ypuszczonych więźniów, 
k tórych  popraw a jeszcze jest podobną. W  d o ­
datku do pisma tow arzystw a rolniczego b rem - 
garteńskiego postanowiono uczynić powszechne 
wezwanie dla wspomożenia zagrożonych ciągle 
mieszkańców Felsbergu,

W ł o c h y .
Z  L i v o r n o ,  dnia 6. Listopada.

P rz y b y ło  tu J 5 mieszkańców z Bologni, k tó­
ry c h  rząd papieski posyła do Algieru. P o n ie ­
waż nie by ło  dostatecznych d o w o d ó w ,  na m o ­
cy  k tórych  możnaby ich by ło  potępić,  a rząd  
papieski życzy ł sobie jednakże pozbyć  ich się 
jak na jp rędze j ,  uchwycono tedy  środek  takow y 
aby  ich z k raju  wysłać.

Z F l o r e n c y i ,  dnia 7. Listopada.
Sm utny  stan, w  k tó rym  miasto nasze przez 

wielką powódź dnia 3. t. m. pogrążone zostało, 
t rw a nieszczęściem jeszcze dotychczas. R zeka  
opadła znacznie i w niek tórych  miejscach w ró ­
ciła już zupełnie dp swego k o ry ta ,  lecz p o ­
nieważ w ostatnich dniach deszcze padać nie 
przesia ły ,  nie można b y ło  dotychczas mimo 
wszelkich u s i ło w a ń , wyczyścić ulic i domów, 
sklepów i fontan szlamem i piaskiem napełnio­
nych ; dla lego też uboższe klassy w przykrein  
nader  są położeniu. T a  okoliczność, że most 
łańcuchow y w yżej miasta będący  zerwanym z o ­
s ta ł,  a szczątki jego przez czas niejaki rzucane 
zostały na stojący za nim most kam ienny , p rzy  
k tórym  się na czas niejaki o p a r ły ,  p rzysłużyła 
się znacznie do powiększenia całego nieszczęścia. 
W o d a  doszła tą razą do w ysokości,  jakiej od  
niepamiętnych już czasów nie widziano i w p rzed ­
południow ych godzinach z n iew ym ow ną w zra ­
stała szybkością, tak ,  iż wielu ludzi tylko z n a j­
większą trudnością i zostawiając wszystek  swój 
d oby tek  uciec zdążyło. Zdarzy ło  się nawet, że 
n iektóre osoby śpiąc w łóżku zaskoczone zosta­
ły  od powodzi i tym ty lko  pewnej uszły śmier­
ci, że prędko  podłogę pierwszego piętra ze r ­
wano. , W e d łu g  doniesień dochodzących nas 
z innych części T o sk an y ,  osobliwie dolina rze­
ki A rno  dużo ucierpiała przez ową klęskę, 
w  okolicach Sienny ulewa mniej była u p o rczy ­
wą i sprawiła tamże równie jak  i w M arem nach 
nieznaczną tylko szkodę. Nawet Piza tą razą 
mniej ucierpiała , gdyż woda mogła się tam po



3214
rozległej płaszczyźnie łacniej ro ze jść , a zresztą 
zerwaw szy groblę przez ten o tw ór w pływ ała  
do  morza. Przeciwuie zaś spustoszenia w do ­
linie wyższego A rn o ,  osobliwie około Arezzo, 
gdzie mosty zerwane i ulice zaw alone ,  nader  są 
znaczne. A rc y k s ią ię ,  k tó ry  się zna jdow ał na 
zam ku Poggio C a jano  właśnie wtenczas gdy kię 
ska  u adesz ła , spieszył natychmiast dalszą drogą 
do  miasta i kilka miejsc osobiście odwiedził, aby  
pom oc różnego rodzaju  przyspieszyć. Uboższym 
mieszkańcom miasta starano się dopom ódz r ó ­
żnym  sp o so b e m , zgotowano im łóżka w  pub li­
cznych budynkach  i rozdaw ano im pożywienie. 
Powstało  także natychmiast towarzystwo, w ce­
lu  zbierania dobroczynnych  składek na rzecz 
nieszczęśliwych.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  G azety  k o ś c i e l n e j  t u ­
t e j s z e j  wyszedł Nr.  4 6 .  i zaw iera: C hrystus  
n o w y  Adam w stosunku ofiarnym d o  Boga i do  
ludzkości (dokończenie).  —  Dalszy ciąg hym nów  
tłum. ks. Cieślińskiego. —  Doniesienia z Anglii
—  F  rancyi —  Sz wajcaryi.  — Z  Baw ary  i Z Au-
slryi. — W  Portugalii coraz lepszy stan kościoła 
katolickiego. —  Arcybiskup  ormiański w Kairze 
połączył się publicznie z kościołem katolickim.
—  Ilość kościołów katolickich w Konstantyno­
polu  i gwałtowne środki Anglików w przeciąga­
niu do protestantyzm u w Turcy i .—  K orrespon- 
dencya z K rakow a (dokończenie).  —  Litera tura.

(Z  Ti/g. Pet.)

LIST DO WYDAWCY.
SHAKSPEARE NA W ILEŃSKIEJ SCENIE.

W i l n o ,  dnia 9. Paźdz. 1844.
•O d d a w n a  już w iadom o czytającej publicz­

ności, źe współczesny nam p isarz ,  wsławiony 
pod  imieniem Kefalińskiego, należy do  rzędu  
tych  w y b ra n y c h ,  na  k tórych  d łu g o ,  z czcią i 
uwielbieniem spoczyw a wzrok  postrzegacza u- 
mysłowego postępu w świecie ogólnym i mia­
nowicie w  świecie naszym słowiańskim. Nie- 
tajuein jest ta koż ,  że z wielu znakomitych u- 
tw orów  tego sławnego p isa rz a , jednym z na j­
ważniejszych jest przekład (z angielskiego) Sha- 
kspeara  ja k  ze względu na wielkość samego 
przedm iotu ,  tak i z zadziwiającej p rosto ty  i 
zbliżenia, z jakiemi tłumacz przelał na nasz ję- 
zy k  oryginalny Brytański gieuiusz. Jeże li  tłu­
macz każdego wielkiego pisarza, oprócz głębo­
kiej znajomości języka i literatury, powinien 
przejąć się duchem czasu,  w  k tórym  żył autor,

powinien posiadać dar  węielenia się w jego in­
dyw idualność i szczególniejszą zdolność pogo­
d z i ć —  d w a ,  często sprzeczne duchy języka, 
to zapew ne te warunki przy przekładzie Shak- 
spera o tyle się wzmagają, o ile twórca H am ­
leta jest wyższym od innych pisarzy. —  Kefa- 
liński, tłumacząc Shakspeara z tak Szczytnem 
powodzeniem , zrobił  liiezrówuaną przysługę 
naszej literaturze. W y s z łe  dotychczas jego 3 
tomy, zawierające między inuemi Hamleta, R o ­
meo i J u l i a ,  Seu w wigilią S. J a n a ,  Król Lear, 
B urza i it iue, zastanawiają nas zup r łnem  p o d o ­
bieństwem do o ryg ina łu ,  gorącem przejęciem się 
tłumacza u lubionym  przez się au to rem , dziwną 
oryginalnością języka  i szlachetnem wysłow ie­
niem. W  piśmiennictwie naszein jest to  z jaw i­
sko całkiem now e; bo należy powiedzieć, żeś­
my dotychczas właściwego Shakspeara nieznali; 
ja nie mówię o tłumaczeniach z przerabiali Frau- 
cuzkich, u, p. O te l lo ,  O s i ń s k i e g o ,  Hamleta, 
B o g u s ł a w s k i e g o ;  tluinaczeuia t e ,  zresztą 
bardzo g ł a d k i e ,  należą całkiem do li teratury  
1 8 . s tulecia; pomijam nawet tłumaczenie J .  K o r ­
saka, J u l i a  i B o r n e o ,  p ię k n e ,  ale dalekie od 
praw dziwego Shakspeara.

W e z o r a  8. Paźdz. słyszeliśmy tu w W iln ie  
ułamki z Hamleta p rzek ładu  K y f a l i ń s k i e g o .

Chociaż  ułamek z T ra g ed y  i ,  a tein bardziej 
wczorajszy, k tó ry  niespodzianie zaczyna się naj­
ważniejszym może z całej dramatycznej litera­
tu ry  monologiem : « Być albo n ie b y ć .«. —  p o ­
trafi zająć ty lko światłą publiczność, już o sw o ­
joną z całością sztuki, mimo to jednak wczo­
rajsze wyjątki z ro b i ły  mocne wrażenie na p u ­
bliczności, która by ła  zdumioną czeuiś dla niej 
zupełnie nowern. C zy  moc gieniuszu przelewała 
się z siłą magnetyczną do serc i usposobionych, 
i nie usposob ionych ; czy leż p iękna i p raw dzi­
wie natchniona gra Surowicza (w  roli Hamleta), 
jakkolwiek bądź ,  publiczność jednak nasza p o ­
trafiła ocenić wielkość i Shakspeara i jego tłu­
macza. Dla nas bezbarw ny, p rze rob iony  F r a n ­
cuzki Shnkspeare , k tó ry  czasami pokazyw ał się 
na tutejszej scenie, wczora w ydał się jeszcze 
gorzej martwym i fałszywym kiedyśmy usłyszeli 
przekład Kefalińskiego. N iepodobna  jest tu nie 
oddać zasłużonej pochwały Józefow i S u r e  w i­
e ż o  w i. N iejednokrotnie czytaliśmy już ch lu­
bne  o nim wzmianki w  różnych czasopismach, 
i musimy przyznać,  żp P. Surewicz zupełnie na 
nie zasługuje, | e'm b ardziej, że nieotrzymawszy 
początkowego, systematycznego wychowania do 
zaw odu  dramatycznego, artysta leu wykształcił 
sam siebie niezmordowaną usilnością i ciągłeni 
zgłębianiem sztuki, kłórej poświęcił całe życie.
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P rzy  jego szlachetnie naturalnej , przejętej mo* 
enem uczuciem i znajomością sz tu k i , grze, ja k ie  
by ło  stosownie słyszeć wczora sławne rady, któ­
re H a m l e t  daje ak torom , ażeby przede wszy. 
śtkiem byli naturalnemi. Surew icz ,  jako  a r ty ­
sta i jako człowiek, przekonał tutejszą publicz­
ność ,  że należy do rzędu tych rzadkich ludzi, 
k tó rzy  niezłomną i nieugiętą mocą charakteru, 
w ytrwałością w przedsięw zięc iach , mężnie i 
z podziwiającym hartern duszy przezwyciężają 
wszystkie sprzeczności,  jakie im los zdarza

W a ln e  zgromadzenie kasyna  polskiego, od ­
będzie się s tosownie do §. 14. ustaw  dnia J, 
Grudnia r. b. o godzinie 5tej z południa.

___________D  y  r  e k c y  a.

S p r z e d a ż  d r z e w a  w  s ą ż n i a c h .
W  borach  majętności K ó r n i c k i e j  sp rze d a ­

na, będzie nas tępująca ilość drzewa suchego w  
sążniach przez licytacyą najwięcej dającemu za 
gotow ą zaraz zapła tą:
d n i a  26.  L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  10.  r a n o  

na obrębie Z w o ł a  1(*0 sążni dębów , łup , ,  
dito 500  sążni sosn. łup.: 

d n i a  27.  L i s t o p a d a  o  g o d z i n i e  9tej r a n oich zawodzie. Dziś jest on filarem naszej sceny. , , . ■ - p - - . - -------

bo  w nim jednym  zawiera się i zarządzający l . i ^ i i y o d b ^ z i r s ^ V d ^ S r ^ d i  wy-
teatrem i pierwszy artysta.

R o lę  Ofelii grała Panna Emilia Markowska, 
uczennira szkoły drainatyczuej W arszaw sk ie j  
i od  lat dwuch  zajmująca u nas pierwsze role. 
O b łąkanie  Ofelii po stracie o jc a ,  tak ciche i spo­
ko jne ,  a jeduak tak przerażające słuchacza, od- 
dane  by ło  przez tę ar tys tkę  z zupełnem p o ję ­
ciem sztusi i własnej roli. P anna  M arkow ska 
do  szczęśliwej powierzchowności łączy dobrą 
dek lam acyą ,  w ym ow ę czystą i dźwięczną, zna­
jomość języka i ułożenie wiele mające godności; 
p rzy  tych zaletach i p rzy  p racy  zapew ne zaj 
inie z czasem chlubne miejsce w rzędzie polskich 
ar tystów . —  R y ło b y  rzeczą nader  pożądaną, 
gdy b y  P an  Surew icz do łożył starania w p rzed ­
stawieniu na naszej scenie całkowitych sztuk 
Shakspeara w przekładach Kefalińskiego. O zna- 
jomienie publiczności z tworami wielkiego c z ło ­
w ieka ,  w prawdziwem ich świetle, pom noży ło ­
b y  liczne już  zasługi jego na niwie d ram a ty cz ­
nej. J a c o k z e Ś l i w i u a .

S p r z e d a ż  p u b l i c z n a ,  c e l e m  r o z p o
r z ą d z e n i a  s i ę .

D obra  ziemskie D z i e r z ą ż n i k  z folwarkiem 
T e k l i n o w e m , '  z wsią W  o d z i c z  n ą i kolonią 
l g n ą c e  w k ą ,  w powiecie Ostrzeszow skim , o- 
szacowane na 43,902 Tal. 22 sgr. 2 fen., w y ­
łącznie b o ru  na 14337 Tal. 11 sgr. 2 fen. ocenio­
nego, w edle wartości substancyi wywłaszczyć 
się mającego, mają być

d n i a  3 l. M a r c a  r. 1 8 4 5 .
Przed południem o  godzinie lOtej w  miejscu 
Zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Taxa  w raz  z wykazem hipotecznym i w arun ­
kami przejrzane b y ć  mogą w właściwem biórze 
badu  naszego.

Lu d wi k ,  W e ro n ik a  i Elżbieta M aryanna r o ­
dzeństwo W ie lo  w ie jscy , z p o b y tu  niewiadomi, 
J|a k tóre  ty tu ł  dziedzictwa w  księdze hipote­
cznej także zapisanym jest, zapozywają się ua 
la k o w y  publicznie.

Poznań ,  dnia 13. Lipca r. 1844.
K r ó l .  S ą d  N a d  - Z i e m i a ń s k i ,  W y d z .  I.

m ienionych obrębów.
N a d l e ś n i c z y  b o r ó w  K ó r n i c k i c h .

W ie lc e  Szacow nym  dziedzicom i właścicielom 
lasów , urzędnikom leśnym i kupcom  handlują­
cym drzew em , polecam skład mój taśm mier 
mczycli w skurzanych  p o k ro w c a c h , tudzież 
łańcuchów  do mierzenia drzewa w różnych  for­
mach i dow olne j  długości.  P rzytem  polecam  
także Szanow nej publiczności m oje  dok ładne  
barom etry ,  te rm om etry ,  a lk o h o lo m e try  i t. p .; 
najprzedniejsze rejscejgi czyli sztućce do  n a ­
rzędzi matem atycznych i ry su n k o w y ch  z n o w o  
wynalezionego srebra ( N e jz y lb e r )  i mosiądzu, 
tudzież po jedyncze  stuczki takich narzędzi;  oku ­
la ry  i lornetki różnego ga tunku ,  ważki d la  ap ­
tekarzy, do  złota, niemniej wagi d o  zboża;  nad­
to wszelkie do  mego w ydzia łu  należące r o b o ty  
i repa racye  Pochlebiając so b ie ,  źe S zacow na  
publiczność tern prędzej do  inuie zawitać łaska­
wie raczy ,  ileże w moim zakresie  mnie ty lko 
jednego samego w  calem W ie lk iem  Xięstwie 
Poznańskiem natrafić można.

A. P  f  a e n d t, 
mechanik instrum entów  m a tem atycznych  
i fizykalnych, mieszkający p rzy  Gołębiej 
 ulicy p o d  Nr. 6. w  Poznaniu.

pi Przedaź porcelany.
|8C Król.  rękodzielnia porce lany  w  Ber- 

linie postawiła mnie w stanie przedaw a- | | i  
S&? nia naczyń porce lanow ych  po l i a j -

« m i a r h o w f t ń s * y c h  c e n a c h .  S
W  skutek tego ,  począw szy  od  dnia !§£ 
dzisiejszego, dostać można w moim han- 

:<$>' dlu tuzin ta lerzy  z rzeczonej rękodziełu!
" ” po  % T a l *  l O  s l i g r .  i odpowiednio 

tej cenie wszelkich innych artykułów .
Michaeli* JTM. Jflisch. «

Poznań, ulica Żydow ska  Nr. 4. «3ę
naprzeciw haudlu wexlerskiego Saulów.

Najlepsze tłuste w ędzone  i m arynow ane łososie 
dito dito w ędzone i m arynow ane węgorze, 

przedaje  w  cenach bardzo  um iarkow anych 
B. Mj, 8’rwfjcr, 

p rz y  W o d n e j  u l i c y  w  domu szkoły 
imienia Ludw iki pod  W r .  3 0 .

3 f
ii 
i

k
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2 2  Mój od wielu lat istnący w tutejszem 
mieście

Magazyn f o r t e p ia n ó w
został znowu świeżo uzupełniony instrumenta­
mi z najznakom itszych rękodzielń, po­
dług najnowszych ulepszeń, w kształcie skrzy­
deł i stolików, z Angielską i Niemiecką mecha­
niką, w wiadomych cenach fabrycznych.

Cm Jf a h ń
w Poznaniu, Wrocławska ulica Nr. 9.

Prócz handlu hurtownego z c y g a r a m i  i ty-  
t u n i e m  założyliśmy także

H a n d e l  c z ą s t k o w y ,  
w ryn k u  Ir . 8. n a p rz e c iw k o  

Wrocławskiej ulicy.
W szelkie gatunki p r a w d z i w y c h  Hawai i -  

s k i c h  i H a m b u r s k i c h  c y g a r ó w ,  niemniej 
t y t u n i e  i t a b a k i  znajdujące się tu w znacz­
nym zapasie, polecamy łaskawym względom.

Alberta Schmidt tf' Voiti/t.
fabryka cygarów, tyluniu i tabaki.

ar— St ary W arin as zrolia- 
czony funt po 14. i 16 sgr., Por* 

toriko w rolach funt po 8 i 9 sgr., tudzież naj­
lepsze Hamburskie i Bremeńskie cygary poleca 
po cenach najpomierniejszych

jfl. Wassermann9
przy W o d n e j  u l i c y  pod liczbą 1.

y*
D obor najnowszych i najgustowniej- 

szych, napoczętych i gotowych haftów 
otrzymał

handel wyrobów perłowych, bła- 
watnych i wełnianych 

J. F u c n s ,  w rynku Nr. 91.

łego matcryału, elegancko i dobrze robione, 
po następujących umiarkowanych lecz stałych 
cenach:

I. parę kalaszy na klockach ze sprężynami 
z wierzchu po 1 Tał. 15 sgr.

II. parę kalaszy ze sprężynami wewnątrz po 
nad podeszwą po 1 Tal. 25 sgr.

III. parę kalaszy dla panienek uczęszczających 
do szkoły po 1 Tal. 5 sgr. do 1 Tal. 12.J sgr.

IV. parę atłasowych trzewików z ciężkiego atła­
su po 25 sgr.

Z U M tM tM tM tM tm tm tl t
[jtl Nader piękne Berlińskie śklące i wo- M  
Ufil skowe świece, dwa razy rafinowanego ITtłi 
“Mj oleju rzepakowego kwarta poSsgr., naj- -H* 
[ft} lepszego Szczecińskiego soda- mydlą 7 “ u 
^  funtów za talara, prawdziwej Buskiej 
w j herbaty P e c c o  zwanej funt po 3. Tal., [ua 
[Ipj najprzedniejszy rum Jamaikski, arak de pfłj 
•<"5- Goa, nięmniei wszelkie inne towary ma- ♦+ 
[j“  teryalne przedaje po  n a d e r  n i s k i c h  

cenach Handel materyalny«M* T l -  T l  ■.J u l i u s z a  11 o r  w i t z  jic | 
w  narożniku placu Wilhelmowskiego njJJ 

Nr. 1. naprzeciwko Bazaru.
NB. Także łoj i wosk przyjmuję w za­

mian na powyższe świece
0 : 2  DE+3---- '— -------------frX+B3-t-

%
—  GODNE UWAGI. =

m a g a z y n  t r z e w i k ó w  
ti. F . Mtehra

pod Nr. 10. ulicy Jezuickiej w Poznaniu 
jest w stanie, w skutek korzystnie zakupionych 
towarów, przedawać aż do najbliższego Frank- 
furtskiego walnego jarm arku, Damskie 
kalaszc i trzewiki atlasowe, z trwa­

.Swieźe 84l-ash. pasztety z wą­
trób gęsich z truflami, świeże 

sardines a 1’huile de Nantes, mixed 
pickles, duże W łoskie marony rzadkiej 
wielkości funt po 5 |  sgr., duże świeże
lliszp . winogrona, świeże śliwki ka- 
tarzyn., IHuszk. rodzeni* i w s ro­
il at* li i najprzedniejsze migdały W łu ­
pinach a la princesse, odebrał 
\ftf~ »/• Ephraim, W odna ulica Ir . *-?«

Najlepsze tłuste wędz. łososi©  
\Wezerskie funt po 10 do 15 sgr., duże 
tłuste wędzone węgorze, wyborną Teł- 
tauerską r z e p k ę  i najlepszą Magdeb. 
kw aśną kapustę Z jabłkami i winogro­
nami poleca
ygr~ •/. Ephraim, W odna ulica !Vr. *4'

J Y a z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 24. Listopada 1844. r. 
będą m ieli kazanie

W  ciągu  tygodnia od d. ls>* 
do 21. Listopada r. b.

p n e d  południem . p o  po łu dn iu .
urodź, się umarto ślub

w zięl°
pari lj= u u —

* ee4U N
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W  kościele katedralnym . . . . X . Pn. P luszczew ski. —. __ 1 _ 1 1 3
"W kośc. farn. S . M aryi M agd. . .  Man. Antmau — — 5 3 1 4 1
W  koście le  S. W o jc iecn a  . . . .  M»n. Prokop. — — 4 4 3 3 6
AV koście le  S. M a rc in a .............. - W ik . Szuiczyuski. —  — 4 2 1 1 6
F ranciszk. (gm ina niem.-katol.) , -  Pr. Grandke. X . Pr. (1  randkę. __ __ — —
W  kościele  dawn. X X . Domin. - Pracb. Stamm, •[/ — —. __ __ — — —*
AV kośc. Sióstr m iłosierdzia . . K ler. Ofierzyński. — — _ _ — — ■—1

kośc. cwaniel. S. K rzyża . . Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 5 6 1 8 4
•5^ kośc. ewaniel. S . Piotra . . R. K ons. Dr. Siedler. — — 1 i — 1

"  kościele garnizonowym  . . • Nad-Kazn. w. Cranz, — — — 1 1 1 1
Dnia 23. Listopada. . . —« —i Mis. Graf, o godz. 3.
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